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teracka wychodzi raz na tydzień we Wtorek, w Numerach przynaymnićy z iednego arkusza zło- 
zl: pol: 16, z pocztą zł: pol: 18, W Warszawie można i 


kwartalnie prenumerować w Księgarni N, Gliicksberga. 


LITERATURA NARODOWA. 


„BALLADY I PIESNI FRYDERYKA SZYLLERA, 


przekładania Jana Nep: Kamińskiego 


( Dokończenie. ) 


W przekładzie dwóch- hallad Vurka i Rękoym; 


aby w tćy balladzie morze nie rzygało. Użył 
on tego słowa na zepsucie obrazu, którego 


przelanie z resztą żupełnie się udało, i iak widać 


tak sobie go ze dwa wiersze 
z niem tam nawet powtórzył, gdzie Szyller 
wcale co innego mówi (karta 12.) Zostawmy 
Niemcom ich speyen, kiedy u nich ten: wyraz 
uszlachetniono, leez w naszćy literaturze rzy. 
gdiące morze nie: nabędzie: podobno nigdy praw 


upodobał, 


widać w prawdzie Ż one z pod tegoż : pióra obywatelskich. 


co i Pieśń o dzwonie wypłynęły , lecz uchybienia 
są w nich licznieysze; tu tłómacz mniey zważał 
na mysli i na znaczenie wyrazów u Szyllera, 


wplątał. czasem własne słabe dodatki, i używał + 


słów miewłaściwych. są 


Podobnież niewłaściwie użył: tłómacz zawie- 


ków w następuiacym wierszu: 


J 1akby gromem biiąc zawierucha4 
Z czarney zatoki straszny wał wybucha; 
Przyznam się iż. niesłyszałem aby gromy biły 


W pićrwszćj balladzie > Marek. ( der Taucher )|wśród zawieruchy, to iest wśród zamieci śniegów. 


zachował Szyller starodawna składnia 
=: € 


i tok|. Na karcie maluiacéy okropne położenie Nur- 


niemieckiego ięzyka , chciał on iey dać pokost jka na dnie Gkarybdy, opuścił tłómacz iednę 
iakoby dawny iaki śpiewak ludowi dziwa opo- 12 głównych myśl Szyllera, ta iest ze'ów biedny 


wiądał ; nie. trudno mu było tego dokazać , bo 
tóż ieszcze i stu lat nićma iak się Niemcy do 
gładzenia swoićy mowy ięli. Nasz: ięzyk doznal 
od trzech wieków tak. małćy zmiany, że tru- 


dnieyby ów zamiar uskutecznić przyszło; mówię (tora, dopuścił się P. Kamiński w wiersz 


trudnićy, „lecz niepodóbnym on mie iest. Przy 
pilnem czytaniu pisarzów wieku Zygmunto- 
skiego, a osobliwie prozaików , uderzy kazdego 
znawcę ięzyka ów styl, co i w mocnym słów 


M 


wiedział o $woiem położeniu. 


Und da hing ich und wars mir mit Grausen ġe- 
wust. 


, 7 i 
Lecz ieszcze większego skaleczenia. myśli au- 
4 ach: 
Wir go raz niżóy wyie po głębinie , 
Każdy drżąc czeka, czy Nurek wypłynie. 
W oryginale iest: 
Und hohler und hohler hört man's heulen, 


szyku, i w dobitnóm wyrażeniu myśli, tak się | Und es harrt noch mit bangem mit schrecklichem 


pięknie od teraźnieyszego odznacza. —  Zbyte- 
czne by było żądanie aby P. Kamiński ten styl 
naśladował, ale tego przynaymniey żądać można 


Weilen: 
Szyller opowiada ciagle w zabobonnym duchu 
prostego ludu: że tam cóś tak okropne skutki 
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w głębi morza sprawia, ze słychać, iak tam 
coś co raz głębiey wyie, i w okropnych, w peł- 
nych tęsknoty przerwach; u Szyllera więc to 
coś czeka ze swoiem wyciem, u Kamińskiego 
zaś czekają ci panowie co się na brzegu zostali. 

Pomiiam inne podobne błędy przekładu, zwra- 
cam tylko uwagę tHómacza na «koniec kartki 
14 i 16 równie iak i na ostatni wiersz tey balłady, 
i spieszę do następuiącćy, do Rękoymi. Jle ona 
w oryginale -poślednieyszą iest od pierwszćy, 
tyle i w przekładzie. 

Zaraz na początku  występuie uómacz z Ana- 
chronismem, ioddaie Zbirów, nowszych po- 
licyantów włoskich, w usłagi Tyrana Dyonizego. 
Daley kładzie w zwrótce 4tóy w usta Merosa: 

Król chce, azebym móy zamach ukryty, 

Opłacił życiem na krzyżu przybity. 

Tym czasem zamach nie iest ukryty, bo Król 
się © nim iuż na pierwszćy karcie dowiedział. 
Podobna zamiana własnych myśli na Szylle- 


„| przepisów: ubi plurima nitent.... 


ozostaią icszcze do wspomnienia Ideały, ów 
piękny twór wyobraźni ŚSzylłera, maluiący tak 
wiernemi rysami uroienia i święty ogień tleiący 
w piersiach młodego Poety. Po śmierci Szyllera 
słusznie o tym wierszu Fuss powiedział. 

Profundi 
Quis sacros digna referat -Gamoena * 
Pectoris ignes? 

„Przekład tych Ideafów godzien iest pochwały 
tak przez wierność swoią, iak i przez gładkość 
wiersza większą niż w Dzwonie i w balladach; są 
wprawdzie i tu drobne uchybienia (n. p. owa 
schadzka tak świetnych przymiotników , na 7mćy 
karćie: wieniec złocisty, obwód  gwieździsty, 
blask promiezisty) lecz trzymam się dawnych; 


A. C. 


W gazecie Warszawskiey N. 203 znayduie się 


-rowskie, przydarzyła się nieraz P. Kamióskiemu, | pismo w otlpowiedzi na odpis autorowi przeciw 


lecz nie z wielką dla Poezyi korzyścią, n. p. 
Und die Sonne 'blickt _durch dęr zweige Grün, 
Und malt auf den glänzenden - Matten , s 
Der Bäume gigantısche Schatten. 

Tu autor pomnażaiąc tęsknotę Spieszącego Me- 
rosa, chciał wyrazić poetycznie że wieczór coraz 
bardziey się zbliża, i powiedział, że iuż słońce 
na błyszczącey murawie, olbrzymie drew cienie 
maluie; U tłómacza wcale się wieczór nie zbliża, 
powiada on tyłko że: 

Słońce rzęsisto strzela w liść zielony, 

I pozłacaiąc szczytnych drzew dywany 

Maluie po nich cieniste bałwany. 

Te drobne wyiątki iawnie okazuią że tłóma- 
czenia tych Ballad dobrem nazwać nie można; 
gdyby zaś P. Kamiński na  usprawiedliwienie 
swoie chciał przytoczyć powód ,* że się ściśle 
trzymał tak miar wiersza iak i przeplatania ry- 
mów Szyllera, wtenczas oświadczył bym mu, 
Ze wcale niepotrzebne iest zakreślenie sobie granic, 
utrudzających przelanie na iężyk oyczysty nie- 
miecczyzny, ' która od niego tak odmienna iest w 


składni. 


niedorzeczności lotery), umieszczony w Num: 


Da Gazety” Literackiey. pE tłómaczy 'się z, 
ogniem i szuka odeprzóć swoiego przeciwnika 
argume entami które się zdaią być mocne: Przy- 
znaie- wszelako że uwagi iego więcćy się stó- 
. . . »© . 

sowały do loteryi liczbowćy niz klassyczney, 
że ieśienne powiewze, oprócz kataru, nie miało 
zadnego innego wpływu na umysł iego. 


-LITERATURA ZAGRANICZNA. 


Journal de Creutznach. 

Od nieiakiego czasu wychodzi nad Renem pismo 
peryodyczne pod tytułem: Darstellungen aus 
dem. preussischen Rhein und Mosel Lande. 

Opisy wzięte z kraiów pruskich nadreńskich i 
z ókolie Mozelli. > 
'P. Storch de Creutznach, wydawca 1 tłómacz 

Ausony, iest razem autorem tego nowego pisma 

peryodycznego, którego nie mógł lepiey zacząć 

iak przez Sielankę Możelską: ona bowiem ucho- 
dzi za naydawnieyszą ze wszystkich które po- 


ł 


= 


| 


święcano dla tey piękney okolicy, Pierwszy tom 
dzieła pana” Storćlia zawićra szczegóły nader 
ciekawe _o wieku średnim; znayduie się w nich 
geneałogia wina reńskiego, artykuł nader ważny 
dla żarłokówe W opiniach zachowuie autor wiele 
śmiałości i prawdy; utrzymule, że nim weszli 
Francuzi, dziesięcina, pańszczyzna i szarwarki 
nie pozwalały temu kraiowi trwałćy pomyślności, 
i że równość praw ustaliła się dopiero w czasie 
połączenia Jego oyczyzny % państwem Francaz- 
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od lat trzydziestu, był tylko przedmiotem płonnćy 
ciekawości widzów. Obserwatorium zostało na 
nowo wybudowane i iest ozdobione -rotondą 
maiąca dach zdeymuiący się dła ułatwienia po- 
sirzeżen astronomicznych. Administracya zachęca 
wszelkiemi sposobami naukę umieiętności fizy- 
cznych, lest przytóm Muzeum gabinet historyi natu- 
ralney i ogród botaniczny, pod kierunkiem sła- 
wnego Botanika Decandola który pomiędzy swo- 
iemi uczniami liczy iuż pomocników , godnych 


kiem. Dobra kościoła przedane porówno z do- | ażeby go zastąpili. Popiersie Jana Jakóba Rousseau 


“brami narodowemi powiększyły zamożność Śre-|ma bydź niezwłocznie umieszczone w ogrodzie 


dnich klass towarzystwa. Surowości prawa o|botanicznym, w pośród naturalistów któremi się 


konskrypcyi były niekiedy nazbyt ostre; 
pan Storch znalazł że i w tém prawie była dobra 
strona; drogość okupywania za siebie zastępców 
pozwalała ubogim familiom panoszyć się i po- 
siadać ziemię. Nareście. wszystko, nie wyłącza- 
iąc nawet systematu kontynentalnego , podług 
autora było dobrem w Administracyi francuzkiey. 


Pan Storch przywodzi także na pamięćpiękne drogi j- 


robione przez Francuzów, potóm płaca hołd 
winny ludziom enotliwym którzy kierowaii spra- 
wami Depariamentów Renu i Mozelli. opa 
panów Chaban, Lameth, Marnezya wyrazone są 
od niego z uwielbieniem i wdzięcznością, Nigdy 


'nie będzie u nas zapomnianćm, mówi autor, 


co uczynili dla oświecania publicznego i rol- 
nictwa; Szacunek który sobie ziednać umieli 
przeżył ich władzę. Na nieszczęście. ieden inż 
tylko ( pan Lameth) odebrać może te słowa 
nieinteressownćy przychylności. 


Bibliotheque Nationale de Geneve. 

Biblioteka Narodowa Genewska urządzona zo- 
stała na wzór paryskich i co tydzień otwarta 
iest kilka: razy po kilka godzin dla publiczności. 
Wszelkie łatwości znaleźć można w tym. Jnsty- 
tucie bądź do czytania, „badź do pożyczenia 
doskonałych dzieł które w sobie zamyka. W krótce 
assygnowane będa  Dyrektorom fundusze do za- 
kupienia niedostaiących zbiorów. Ten zabytek 
hoyności dawnych Geneweńczyków, zaniedbany 


lecz | szczyci Genewa. 


Zamysł wystawienia mu posągu, 
iako zbyt kosztowny odłożony został do dal- 
szego CZASU. 


Voyage au Cap de Bonne Espérance. 
Podróż do przylądka Dobrey Nadziei. ` 

Missvonarz Campbell, który ogłosił przed 
publicznością opis swoiey podróży do południo- 
wey Afryki, powrócił teraz z drugiey wędrówki 
równie iak pierwsza ciekawćy. Utrzymuie, iż 
się zapuścił więcćy iak o mil ośmset z tamtćy 
strony miasta od przylądku, czego żaden Euro- 
peyczyk dotąd nie śmiał uczynić. Mówi iż zna 
lazł wiele miast dosyć znacznych, maiących 
po większey części około dziesięciu lub dwu- 
nastu tysięcy ludności. Mieszkańcy okazywali 
się wszędzie uprzeymi i dobrzy, zdolni do ró- 
znych fabryk gancarskich, żelaznych i różnych 
sztuk: mechanicznych. Zdawało się, iż im zna- 
iomość talentów nie była obcą i że pragnęli 
mieć poraiędzy sobą iakich biegłych rzemieślni- 
ków a nawet widzieć missyonarzy. W ogólności 
podlug pana Campbelt, znayduie się u tych 
Afrykanów _cywilizacya w stopniu iakiego -nie 
maią inne ludy Afrykańskić na północy tey części 
świata zamieszkałe. 

Missyonarz angielski znalazł w téy podróży 
rynocerosa iednorożnego, 0 którym mniema że 
e ten sam, którego Job opisał ( w roździale 
36 wierszu g) Szukano w Tybecie tego gatunku 
zwierząt; lecz dwóch naturalistów francuskich, 
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a których iużeśmy wspomnieli panowie Diard 


i Duvaucel , 


iuż go znaleźli na wyspie Iawie. 
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Nekrologie. 

Arthur Young, 
Czego , 
Hrabstwie Suffolk, d. 7 
on ten sam który dolest a A a w Anglii 


zasady naukigrolnictwa ; nauki która aż do owego 


"czasu zostawiona była losowi, albo NENE 


| Manuału rolników , 


| 


zwyczaiom , 
panuiacych przesądów i niewiadomości. 
światłego ` Anglika 
ogłosił, utworzyły pomiędzy 
kami ducha poszukiwania i poprawy. 
sam kilka razy praktycznie probował rólnictwa. 
Zpoczątkn nie powiodło mu się dla niedostatku 
funduszów i doświądczenia, lecz gdy był na- 


iego współziom- 


zbyt gorliwym aby się tym przypadkiem zrazić 


mógł, przedsięwziął powtórne proby które sku- 
tek adypomydlnieyszy uwieńczył. W roku 1776 
17774 1778 i 1779 zwiedził Jelandyą. Maięt- 
nieysi właściciele tey wyspy; pociągnieni ku|n 


niemu odgłosem sławy iego , przybywali w licz- 


nych zgromadzeniach na powitanie go*iako też 
dla zasiagnienia rad iego. W ten czas to oglo- 
sił pierwszą część Dziennika rolniczego; czyli 
dzieła powszechnie szaco- 
wanego które miało nayszczęśliwsze skutki. W 
roku 1784 zaczął Dzieie rolnictwa, które wycho- 
dziły co miesiac oddziałami przez lat kilka. 
Mieścil w nich syyoie własne zdania poparte 
przykładami branemi z codziennego doświadcze- 
nia, iako też temi które mu dostarczali nay- 
sławnieysi: rolnicy kraiu. W tem dziele rozbie- 
rał nadto materye ekonomii politycznęy i handlu, 
skarbu wszystkiego co ma związek z skarbem 
tyczące się. 

Jego korrespondenci byli po większćy części 
ludzie znakoraici, i ostatni król angielski, Jerzy 


UL, przysłał mu kilka pism. pod nazwiskiem 


Ruhinsona z Windsor. Artur Young od dawne- 
go czasu powział myśl udania się R Francyi, 


Sekretarz Tewarzystwa Rolni- 
urodził się w Bradfield - Combust, w 
„. Września r74r. Jest 


niezdolnym żadnego ulepszenia dla 
Podróżę 
i ciekawe szczegóły które 


Pan Young 


dla poznania ziemi tego kraiu; Panowie Łazow- 
ski i Xiąże de la Rochefoucauld oświadczyli mu 
chęć zabrania go z' sobą do Pyreńeów. Poie- 
chał wroku 1787 wróciwszy na zimę do Łoas 
dynu; "gdzie był obecnym ważréy dyskussyi 
która się toczyła o handlu. W roku 1789. udał 
się po raz drugi do Francyi, i wydał opis pełen 
wiadomości i gruntownych uwag. Jaxa Sekre- 
tarz Towarzystwa rolniczego oddawał się ciągle 
poznawaniu i zgłębiania sztuki którćy, się był 
poświęcił. Winniśmy mu większą liczbę dzieł 
bardzo ważnych.* Od dawnego zaś czasu pra- 
cował nad Zasadami praktycznemi rolnictwa, które 
zawierać miały iego uwagi i doświadczenia ze- 
brane w ciagą lat. z góra pięciudziesiąt. W roku 
18rr utracił wzrok, i żył iuż potem zawsze 


cierpiący. 


Hrabia Ludwik Emanuel Corvetto, urodzony 
w Genui, 12. Lipca 1756. umarł tamże w 64 ro- 
ku Życia swoiego. Kilka SA oed publicznych an- 
gielskich i ARTI: mówiły o jego tak domo= 
więh iako i publicznych- prepiniowchą uważały 

nadewszystko, iż lubo posiadał pierwsze stopnie 
w Rzeczy - pospolitey Genueńskiecy i był Mini- 
strem skarbu we Francyi, przybranćy oyczy= 
źnie swoiey, umarł przecież bez maiątku. Obo- 
wiązkiem naszym iest wykazać iż był przyiacielem 


nauk i tych co się im poświęcali." Zatrudnienia 
iego urzędów nie pozwoliły mu okazać wiado= 


mości literackich któremi umysł iego był przy 
ozdobiony. Nayprzód wsławił się w wymowie 
prawniczćy; bez  wzgłędu na suchość „nauki 
prawnictwa talent iego umiał się rozwinąć ze 
wszelką świetnościa ; starał się dowodzić z uczu- 
ciem, łatwością, mocą i słodyczą która prze- 


konywała nawet strony naywięcćy przeciw niemu 


uprzędzone. Pomimo” nayważnieyszych zatru- 
dnień nie zapomniał nigdy o spokoynych nau- 
kach do których miał skłonność niezwalczoną. 
W ciągu 'tych starań oddawał się niekiedy Mu- 
zom, mamy po nim niektóre poezye i chociaź 
były napisane w pierwszćóy mlodości, można 
wszelako z nich wnosić iak daleko autor byłby 


ko 
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zawsze „gdyby się był całkowicie oddał pier- 
wszemu powcł.niu.  Przynaymniey zachował 
zaw. ten gust surowy wytworny dó którego 
się usposobił przez czytanie autorów klassycz- 
nych. Obdarzony pamięcią zawsże posłuszna 
potrzebie umysłu, rozlewał w obcowaniu pry- 
waligym tyle wiadomości, ile było. gruntu w 
zdaniach iego i ważności w cytacyach przez 
niego przytaczanych. Słyszano go cżęsto, w 
czasie długich cierpien przykrey choroby iego, 
opowiadaiącego na pamięs całe pieśni z Jero- 


- zoliny wyzwolonćy lub z Komedyi Boskiey 


i z dlugich scen 4/fierego; niekiedy nawet roz- 
bierął ie i dawai poznać piękności w sposobie 
nader ciekawym. W tych to zabawach zdawał 
się zapominać 0 swoich bołeściach, i to było 
jedynym iego spoczynkiem w pośród nierównie 
ważnieyszych zatrudnień. Ubiegał się z Fran- 


cuzami w tych cnotacn gościnności które oni|- 


lubią zachowywać względem cudzoziemców * 
osobliwie tych co sa ziakomicie zaszczyceni w 


był zawsze iego psufałym przyiaciełem. Bota 
i inni uczeni włoskiey ziemi, którzy maia so- 


bie za chlubę mieszkać we Francyi, starali się 


naukach lùb iakiey wyzwolonćy sztuce. Visconti 
z upodobaniem być przypuszczeni z nim do roz- 
mowy; przyjaźń iego zostawiła im czułe wspo- 
mnienia, 1 oni nawzaiem poświęcili mu wa >| 


zale. 


Jnny uczon$ Filip Ludwik Gilli, umarł na 


apoplexyą w Rzymie * w d. 15. Maia r.b. uro-| Albania, "Wyższa i Niżśza 691,000 
„dził się w Corvetto r4 Marca 1756. Historya | Morea . o « . « ©. 


naturalna, botanika a nadewszystko pipaa 
były iego umieiętności ulubione. Posiadał sto- 
pień kanonika przy Bazylice Watykańskiey 1 
był dyrektorem Obserwitorium fundacyi Grze- 
gorza XIII. Założył Muzeum history naturalney 
w którem zebrał bogactwa jakie były w zbiorze 
Tomasza Gabrini, i te podarował przed śmiercią 
do bibloteki Larcisiana:. Znaleziono po nim różne 
manuskrypta, pomiędzy którerm znakomitsze sa: 
Rosprawa o konduktorach “i opis życia sławnego 
Zabaglia. Dzieła przez niego wydane są: Dy-l 


sertacya 0 machinie igrometryczney, w Rzymie 
1775. 2. Agri- romani. historia mnataralis, ibid 
1781. 3 Pamiętnik o piorunie który w Rzymie: 
uderzył ,1782. Fisiogenografia ,.0 sia delineazione 
de generi naturali divisi in sei classi 1785. 5e 
Uwagi, filologiczne nad  niektótemi roślinami- 
exotycznemi wprowadzonemi do Rzymu 178gi 
1792: 6. Kilka rospraw o fizyce, a nadewszystko 
uwagi meteorologiczne czynione w Rzymie, z 
notami nad niektóremi narzędziami używanemi 
do tey czynności; 7.. Wydrukował wroku 1812 
dzićło z obiaśnieniami o architekturze kościoła 
S. Piotra w Rzymie, do którego dołączonych 
iest 32 tablic przez Marcina Terraboschi, 
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STATYSTYKA TURECKA. 
Łudnóść. 

Zaiste nie iest łatwą rzeczą przysść do wia- 
domóści dokładney o statystyce i hidności kraiu 
tak źle administrowanego `i tak nieporządnego 
iakim iest 'Furcya. «7 tym wszystkim następu- 
iący obraz ludności Turcyi Furopeyskiey może 
bydź dany w zbliżeniu się o iłe to iest podobna 
do prawdy. SEBI ; 

Tracya (łącząc Konstantynopol) ma hudności: 


| Ghrześcian | i Greków. Turków. 
589,000: 343,000. 
Macedonia .-. « . . 724,000 244,000. 
Posdlia 3-4 5044 579,090 89,000. 
363,000. 
300,000 ` ` 18.000. : 
Bulgaria R Berat 0905608 170,000. 
Wołoszczyzna . . ~. 350,000 18,000. 
Małtany. * .- . o « ', 220;000 30,060.. 
Serwia os «fe. «090805600 160,000. 
Bośnia i pograni. powiaty 420,000 140;000 
: Ogół 5,288,000 1,592,000. 


Tak więć ludoość Greków i Chrześcian iest 
większa w Turcyi Europeyskiey od' ludności da- 
wnych zdobywców Turków o 4,696,006 dusz. 


A 
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*Proiet d'une école des arts et métiers a Madrid. 
Płah szkoły kunsztów irzemiosł w Madrycie. 
Na posiedzeniu nadzwyczaynóm stanów hisz- 
pańskich w dniu 26 Czezwca, Kommissye po- 
łączone kunsztów, przemysłu 'i handlu podały 
rapport nader obszerny nad proiektem pana D:D, 
Voidet, maiacym na celu zaprowadzenie szkoły 
kunsztów i rzemiosł na półwyspie. Hiszpańskim 
i w prowincyach zamorskich: Kommissye od- 
dawszy należne pochwały temu planowi, uwa- 
Żaiąc go zdolnym do rozwiniecia i nayszczę- 


„śliwszego udoskonalenia kunsztów i przemysłu 


narodowego, były zdania iżby. odesłanym zo- 
stał Rządowi dla zapewnićnia. mu wykonania 
wszelkiemi sposobami które będą w iego mocy. 
Stany zaś wzięły na siebie nadać mu powagę po- 
trzebną do zapewnienia pomyślności bytu i trwa- 
łości iego urządzeń. Zdanie to Kommisyi przy- 
ięte zostało bez oporu i prawie iednomyslnością. 


Kurs nauki prawa otwarty został w Madrycie 
wd:7. Marca b.r. w: Ateneum tegoż 
w obecności wielu wybranych osób i licznego 
zgromadzenia widzów. Ważna ta katedra po- 
wierzona została gorliwości, talentom i patryo-. 
tyzmowi Don Józefa Joachima de Mora, uczo- 
nego pełnego cnot i wiadomości... Mowa którą 
tenże miał przy otwarciu kursu, zaleca się równie 
przez moc myśli iako- i dzielność- wyrazów ; 
styl iego czysty, poprawny i nie zbywa mu na 
wytworności; kilka iest nawet, takich mieysc 
króre zdeią się być pisane z natchnienia. Za- 
pał autora wzmaga się w tém mieyscu gdzie 
wystawia obraz  arbitralności mocuiącóy się z 
prawami słabszego narody 
zgięte pod iarzmem despotyzmu i nietolerancyi: 
dobladas bajo et yugo- del despotismo, dominador 
por una feroz intolerancia. 

Należy wiele spodziewać się od Professora który 


i gdzie wystawia 


"jednym rzutem oka umiał obiąć stosunki iakie 


łączą ludzi między sobą; i którego pewna ręka 


- zdołała, odznaczyć linią graniczną, za którą 
' władza zaczyna być tyrania a wolność nierządem. 


———immm a « 


' Optyka. 

Pan Amici, Professor matematyki w Uniwer- 
sytecie Modeńskim , wynalazł narzędzie optyczne, 
które łączy w sobie wielkie powiększenie światła 
z łatwością rozróżniania części iednych od dru- 
dich, tak iż można przez nie zarówno i z Wy- 
godą rozpoznawać przedmioty płynne i gęste, 
przezroczyste i ciemne, bez konieczności ich 
dzielenia i odeymowania cóżkolwiek od ich ca- 
łości. Narzędzie to, które autor nazwał mi- 
kroskopem katadioptrycznym składa się z lufy 
horyzontalnćy iakie są u teleskopów, widok u- 
kazuie się prosto a nie do góry nogami iak 
gdzieindziey w mikroskopach dioptrycznych. Na 
iednym z końców tey lufy, z tćy strony do któ- 
rćy oko nie przytyka, znayduią się różne zwier- 
ciadła mettaliczne, od których 'odbiia się pro- 
mień za pomocą maleńkiego otworu będącego 
pod mikroskopem i odpowiadaiącego  prostopa- 
dle widzialnemu przedmiotowi, który można 
podnosić i zniżać przez użycie do tego śruby: 


GEPI ESA ETA f z 
miasta , wielkie obiaśniaiące zwierciadło iest połozone 


pod promieńmi przedmiotu, iak we wszystkich 
mikroskopach składanych; Różne stopnie po- 


większenia otrzymać można przez . odmianę lub 


uchylenie szkieł ocznych; co pozwala uważać 


przedmiot, pod rozmaitemi wielkościami nie 
zmieniaiąc  mieysca położenia iego. Można 
przez ten mikroskop uważać nawet ciała zanu- 
rzone w wodzie na pół cala głębokości czego 
żadnym innym mikroskopem dokazać nie można. 
Autor dołącza do tego narzędzia iuż z siebie 
lepszego od innych, pewny rodzay gabinetu 
zamkniętego i iasnego za pomocą którego można 
rysować i mierzyć przedmioty w tych propor- 
cyach w których się ukazuią w narzędziu, i któ- 
re moga stać się milion razy większe niżeli 
są w naturze. 


Akademia nauk praktycznych w Erfurcie, po- 
dała w roku 1817 do nagrody wartości stu ta- 
lerów zapytanie następuiące: Jaki wpów woyna 
a wolność w latach 1813: i 1815 miała na amysh 
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ludzkie? Wiele pism nadeszło w tym celu do 
akademii; lecz nie uznano aby autorowie na- 
pisali odpowiedzi w celu który był zamierzony, 
Gofnięto zatém pytanie, i dana została nato- 
miast inna zagadka do rozwiązania. Co może 
być lepszego do garbowania od kory dębowey ? 
Wynalazki podane przez Hatheta, czy mogą za- 
stąpić korę dębowa, i czy można ich używać w 
wielkich garbarniach ?_ Akademia nie przyimie ża- 
dnćy teoryi ani rozumowania; chce miećdoświad- 
czenie i skutek z przedsięwziętćy próby. Auto- 
rowie odpisu będą nawet musieli dołączyć skórę 
wygarbowana przez siebie. Pisma takowe będą 
przyjmowane po dzień 1. Maia 1822 i muszą 
bydź przesyłane pod adresem pana Szorch, Se- 


 'kretarza akademii. 


* 
Unuwersytet Wrocławski, 


Uczony i szanowny bibliotekarz U niwersytetu; 


| 


Wrocławskiego, pań Schneider, otrzymał order 
Czerwonego Orła w dzień właśnie kiedy skoń- 
czył rok 71 życia swoiego. 
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Nowe: ogłoszenia, 

1. Pan Valpy zamierza ogłosić przez prenu- 
meratę: Zbiór dzieł poetów naysławnieyszych 
włoskich, od poczatku r2geaż do końca 18 wieku 
ułożonych podług chronologicznego porządku 


kraiu tego. Naywyższe zadania ekonómii po- 
lityczney rozwiązywane i zgłębiane być maią 
wtem piśmie, które obeymować nadto będzie 
obraz porównawczy stanu Anglii i Francyi. 


3. Pan Maxwell, autor dzieła o wielości świa- 
tów, czyli listów, notat i pamiętników filo- 
zoficznych, literackich 1światowych, gotuie "w. 
odpowiedzi szanownemu doktorowi Chalmers 
tłomaczenie dżieła łacińskiego Conamen recu- 
perandi notitiam principiorum veteris et_ verra: 
philosophic, wydanego przez A. S. Catcott, to 
iest uwag nad wyszukiwaniem i wynalezieniem 
zasad dawnćy-i prawdziwćy filozofii, wziętych 
4 pisma $. niedawno obiaśnionych przez Jaz 
na Huthinson z nowym wstępem i przypis- 
kami. 

4. Pan „Harsfield ogłasza w ośmiu oddziałach 

naukę Zoologii na wyspie Jawie z rycinami, 

wyobrażaiącemi zwierzęta czworonożne i ptaki 
kraiu tego. Materyały podług których to dzie- 
to wychodzić będzie, złożone są w Muzeum 

Jndyi Wschodnich, gdzie ich dostać można 

w pewne dni w które widzianemi być mogą 

od Publiczności. Prawie wszystkie zebrane 

były w przeciągu od roku 1811. aż do 1817, 

to iest w czasie w którym wyspa Jawa była 

pod_.opieką Anglii. ; - 


Nowa Salamandra. 
Doktor Savi, kollaborator professora botaniki 


> . t . . x . +73 . gm” 
z dodaniem wiadomości biograficznych i kry-- przy Uniwersytecie w Pizie, znalazł w niektó= 


tyki ich życia i pism, wziętćy z naylepszych 
autorów którzy pisali historyą literatury wło- 
skiey. Użyteczny ten zbiór będzie wykonany 
pod zwierzchnim kierunkiem Williaria Roscie, 
autora opisu życia Wawrzeńca de Medici, prze- 
zwanego wspaniałym, i Życia Papieża  Le- 
ona X, które wyidą w 48 częściach in-8, ka- 
zda od 400 kartek z kilku wizerunkami. , 
2. Pan Love, autor artykułów statystycznych 
o Francyi i Anglii, wydrukowanych w dodatku 
do Encyklopedyi angielskiey, ogłosi w krótce 
ieden tom, o stanie i Źródłach angielskiego 
rólnictwa, tudzież pomyślności handlu i skarbu 


- æ 


rych okolicach apeninów Toskańskich , a nay- 
więcey w Mugeilo, nowy rodzay Salamandry 
ziemskiey, bardzo znaczney z kształtu i koloru 
i maiacćy własności tak szczególne iż się zdaie 
bydź nowym: i dotąd nieznanym rodzaiem. Na- 
zywa ią Salamandra perspicillata quinque palmis 
płantisque tetradactilis. Ma centkę na wyższey 
części głowy, która wyobraża parę okularów. 
Lecz co ia naywięcćy odznacza, że ma po czićry - 
palce u każdey nogi; zatćm nie można iey mie- 
szać z tą co ma po trzy palce, o któróy mówił 
pan Lacepede w Historyi naturalnćy zwierząt 
czworonożnych niosących i wężow, w tomie VI 
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pag 496 tabl. 36. Opis szczęgółowy tey. nowćy|rom autora, „Tym bowiem sposobem Sylla mógł 
salamandry znaydnię się. w bibliotęcę. „włoskiey , | śmiało Eukratowi tUłómaczyć wszystkie swoie nay- 
Numerze 65 pag. 228. niegodziwsze zasady, i czytaiąc te kilka kart 
è jzdaie się że są pisane przez tego sławnego ty- 
rana. Autor nowèy rozmowy Arata z Nikokle- 
sem użyl tego samego sposobu, który mu się 
bardzićy przydał jeszcze niż  Monteskieuszewi : 
gdyż niedosyć że włożył w usta. Nikoklesa wszy- 
stkie zasady któremi się rzadziłi. t rządzić zawsze 
będą tytany, lecz nadto umieścił w ustach A» 
rata dzielną satyrę tych zasad i wolną obronę 
cnoty. „Gi dway argumentatorowie napadaią na 
siebie z całym zapałem wymowy 1 rozumowania, 
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O nieodwołalności Pasterzy Duchownych. Ksią- 
Żeczka wl. tomie, in-8, od 120 kart. 
Już temu lat dwadzieścia iak materya wzglę- 
; dem nieodwołalności Pasterzy Duchownych. uzna- 
na zostala za próżną i niepotrzebną; nikt się 
temu nie przeciwiał. Lecz qdtad iak ż chciano 
siedm ośmych części Kapłanów francuzkich 
obrócić na prostych sług kościoła, zaległych od 
woli Biskupów , potrzębą się stało przypomnieć dowodząc przez to,iż autor który ich starł mię- 
że podobna nowość iest przeciwna świętym ka- į dzy soba , zastanawiał się długo nad materyami 
normom iako tćż prawdziwemu interessowi zę ppodtyka i moralności, i BY okazać korzystny 3 
gii. Mało znayduie się osób we. APR któ- ; owoc swoiego namyślenia. 


Z 
reb uczenie rozebrać mo ły ten waźn r zed- 
J y A'Y y p 


miot iak autor wyrażonego dzieła, biegły wj à DONTESTENIA KSJĘGARSKIE, 
nauce Kanonów i światy polityk: uzbroiony po- l ? 
waga pisma świętego, zdaniem Qyców kościoła, 
i imni ia Synodów, broni * dzielnie prawa | 
prostych plebanów., tak iak w inném piśmie 
Bronił z nieęustraszoną odwaga prawa. niezmien- 
nego Biskupów Francuzkich i wolności kościąła Paris, 1821. A. 21. 
Galaksi przeciwko przywłaszczeniom, i 1 Za- Voyages en Égypte et en Nubie, contenant le récit 
daniom niesłusznym Papieżów iako też, Dworu | des recherches et découvertes archeólogiques faites 
dans les Pyramides, tempłes, ruines. et tombes de 


Rzymskiego. 

s ces pays. Suivis d'un voyage sur la côte de la mer 
| rouge et A FOasis de Jupiter Ammon. Par G. Belzoni 

Traduits, de l'Anglais. et: accompagnés: de: notes par 

G.B; Depping. 2-v0l: in-8: et Atlas in-folio: de 44 

planches colorićes, Paris, 1821. fl. 350. 


W księgarni niżey podpisanego, dostać można następu- 
iących dzieł świeżo z druku wyszłych : 

Annales statistiques des ćtats - nnis, par Adam Seybert. 
Trad. de VAnglai. par C. A. Schefer. 1 vol. ia-8 . 
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Aratus et Nicocles aux enfers. 
Aratus t Nikokles w piękłach; rozmowy przez | 
Karola d'Outrepont. Książeczka w I. tomie 
in-8. 3a kart. | 
Montesquieu w.swoiey przedziwnćy rozmowie 
Sylli z Eukratesem , wyiławił cała duszę tyrana; 
* głęboki ten filozof wydał przez usta samego 
Syłli wszystkie nięprawości zepsutego serca; 
zgiębił nayskrytsze sprężyny któremi się dał 
»owodować, i opisał obraz historyczny nay- e 
PiE? iaki jiu do naszych SAW do. nowna Publiczność osobnym prospektem 


szedł. Forma dyalogu służyła wybornie zamia- | uwiadomiona będzie. 
ye e A 


N: Gliichsberg  Księgarz i Typognaj 
Królewskiego Uniwersytetu: 


O DALSZEM WYDAWANIU GAZ: LIT: 
w roku przyszłym 182% pod nową ye- 
dakcyą i podług odmiennego planu, sza- 


Wszystkich dziel nowych, o ktorych iest wzmianka w Gazecie Literackiey,dostać można w księgarni N.. Gluksberga. 
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